
N r .  38  B o k  X I I . Lwtfw. środa Zb iftyeziiis. 1907.
Ceny prenumeraty.

W e Lw ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
z a  codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  przesyłką poczt, w kraju  
i m o n arch o :

miesi*.*. 2 '  ‘ 5 0  h. II j  f  krot. 3 K . - Ł  
kwartał. 7  k. 5 0  K. wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |] P°CItow- 3 6  K. — ■ 
W  N iem czech : miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s ię c z n ie  Ł> Koron. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  h*L 
Redakcy a, Acm inistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźcżyzny 17— 19

Wydanie rniranne.^
Ceny ogłoszeń.

O g ło szen ia  (.n seracj) za  1 wietsz 
petitowy lub jego m iejsce 2C hal. 
N ad esłan e za wiersz petitowy lub 
jego m iejsce PO haierzy 
N ekro logia  za wiersz p e tit 6 0  hal. 
D onie iiensa o ślubach, zaręczynach 
i t p .  wiadomości pc 1 Kor. za wiersz. 
D ro b n e o r o s z e n ia  za wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  haierzy. Wyrazy gru j- 
s.zetłi pisiiw-in liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką l ł )  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopis, i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać do: R edakcyi S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie —  Listy w sprawach przedpłaty odbioru pisma, ogł< zeuia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d m in istracya S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. —  Adres dla telegram ów : S-iowo Lwów. —  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

Hydawea: inżynier WACŁAW W OLSKI. R eaaktor naczelny: ZTCiiiDKT W A S I L E W S K I .
— . aiSB * «r— MMMM— — n— u — — ajBgMMga m ; i — — ■ » a — i J

w ychodzi 52 rnzy dziennie

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa, 2 3  stycznia.

I m i o n a :  Rzymsk.-kat. D z iś : Zaślub. N. M. P. Jutro  
"p m oteusza Bisk . —  G r .-k a t : D ziś: lu. Hryhorya Jep. Ju ­
tro : Fteodozya Pr. — Słow iańskie : D z iś : W rościsła-
wa ju tr o :  Chwaliboga.

W schód słońca '141, zachód 4*39.
I» o c ln ,g i  K o l e jo w e  odcnodzą ze Lwowa z dworca 

rfó w n eto , (czas środ kow o-eu rop ejski*: do K ranów  i 8*25*, 
31, 2 4 a ',  6*33, 11, 12*45*-, 4 0 5 ; do Rzeszow a 405 ; do 

P odw oloczysk  o 2 0 ,1 0  55, 2 21*, 6*15, 9*50: do Czerniow iec
0 1 5 , 9  20, 2 40*, 10-40, 2*51*; do K ołom yi 3 3 0 ; do S try­
ja 11.30; do Ł aw ocznego 7 3 0 . !3 0 , 6 -25 ; do S am b ora  
8 5 ' ,  4 1 5 , 10*51 ; do J a w .ro w a  6 5 5 , 6 — ; do Raw y 7 2 S ; 
lr3 b  (co niedzieli/; o B ełżca lo -4 5 : do Stanisław ow a  
5*08, do H usiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S ło w a P olsk ieg o" otwarta codziennie od 
goaz. 9-tej rc.no ..o 1-ej ponoł i od 6-te j do S-ej w ieczo­
rem . W dni św iąteczne od godz. U  do 12-tej w południe, 
kedaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11 -tej rano.

d Z n z e s  I  b l f e l in t e K l .  O ssolineu m : B iblioteka o- 
twarta cod ziennie  muzeum w ani powsz. (prócz ponie> z). 
ocj 9_ j  nąntti we wtor. i cia łek  od 3— 5, wnieuz. 11— 1. b i- 
llio te k a  U niw ersytecka codzienie od godziny 8 d o i .  M uze­
um „zieduszyckien. (T eatralna 181 w godzinach przedno- 
ru liliowych w’ dni powsz. za Łgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cl a fhr. D zieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. —  M uzeum przem ysłow e o.v\ irte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku} od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10— 1. B ib iio ieka  Baw orow skich (U jejsk iego 
2) cudzitnnie od g. 4 — 7 z w yjątkem  sob ó t. — B ib lio ­
teka Paw likow skich (ul. T rz e c e g c  M aja 5) srodjf, s o d o u -1
1 niedziele od 11*—1*2. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. B ib lioteka Tow arr. Szew czenki 
(ulica C zarnieckiego 26) z—6 (prócz miedz, i św. ruskich), 
gij.i Koronnego Domu (T ea tia ln a  21) we wtorki, śiouy, 
piatkij soboty 9— '?  i 3— u. — B ib lió ttk a  gnuny W m ta-

iów ej izraelickiej (ul. Sw. Stanisław a 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niątku i soboty o -  % 5—8 wieczór. 
B it  ilioteka pu blicznaT . S. L. (Trzeciego M aj; 5, I p.) otw ar­
li couziem iie 5 —  7 popoł. w niedzielę i św ięta 10 — 12 
w poł.

W y k t f c w j B t r le .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w T o ­
in arzystwie przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przem y­
słow e) coćz .’ oa g. 10- 4. O płata 60 h., w niedz. 30 h.

O d c z y ty  i  w jU łin l jŁ . P o w s z e c h n e  W y k ł a d y  
U ni  w :  Prof. ur. E. R o m er: „G eografia ogólna, część I. 
kula z ie in fk a", Zakład chem . Uniw- D ługosza 6, o g. 7 w. 
W f ow. politechnicznein prof. K S k ib iń sk i. „ (J  budowie 
tunelu syniplońskicgo" o godz 7 w.

K o n c e r t  Ksaw. Scliarw enki w Filharm onii.
T e a t r  s u ie jk i t l .  Dziś o goaz. 7 w. „M oralność p a ­

ni D u lsk .e j", tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach G a .ry e li Z a­
polskiej.

Z Rosyi i Zaboru.

Rew izye i aresztow ania.
W arszaw a. (Tel. pry w.) Onegdaj o g. 2  w  nocy 

wieś Czyste otoczono kordonem wojska i dokonano 
w kilku domach rew izyi, która trwała do pół do 8 ra­
no. Aresztowano 4 0  młodych ludzi, w tern kilku urzę­
dników kolejowych. Popołudniu oastaw iono kilkunastu 
do cytadeli i ratusza. Urzędników kolejowych uwol­
niono.

Przy ul. Sm orzej wykryto skład wydawnictw nie- 
legalnycn; znaleziono tam około dwa pudy różnych dru­
ków. Znacznie większy skład wykryto przy ul. Grzy­
bowskiej, gdzie znaleziono około 2 0 0  pudów wyda­
wnictw nielegalnych.

W arszaw a. (Tel. wł.) „Warsz. D n .“ podaje szcze­
góły o aresztowanej w tych dniacn na dworcu nadwi­
ślańskim kobiecie, przy której znaleziono bomby.

Kobietą tą była młoda, przystojna panienka. P o ­
dała ona, że jest mieszkanką Łodzi Dominiką Roie.

Bom by, które miała przy sobie, były napełnione, 
ale nie miały lontów. Nadto znaleziono przy niej pewną 
liczbę kapsli z rtęcią i sznur lontowy.

Lublin. (Tel. wł.) W domu emerytki Michaliny S o ­
leckiej policya wykryła dwie gotowe bomby, rewolwer 
i 3 0 0  nabojów.

Aresztowano p. Solecką i stróża domu Gierobę.

Eksplozya i pożar.
C zęstocn ow a. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu eks­

plodował kocioł ze sm ołą w fabryce smołowej Landaua 
i Bergmana. Powstał straszny pożar. Pali się cały sze- 
icg  postsyj na ciic&ek - -Z-;-, len ej i Ncwej Pop!och 
wielki.

W ieści z Łodzi.
Łódź. (Tel. wł.) Postanowiono tu urządzić jedno­

dniowe bezrobocie, celem upamiętnienia wypadków pe­
tersburskich w dniu 2 2  stycznia 1905 .

Łódź. (Pet. Ag. tel.) W czoraj z okazyi rocznicy 
krwawej niedzieli w Petersburgu, panowała zupełna ci­
sza w sklepach i fabrykach. Ruch na ulicach był słaby.

Z zam ętu.
K ijów . (Tel. pryw.) Gubernator nakazał dać dy- 

misyę tym urzędnikom zarządu miejscowego, którzy 
w dalszym ciągu należą do stronnictwa kadetów, bez 
względu na postanowienie Rady ministrów.

W arszaw a. (Pet Ag. tel.) Strajk, który miał wczo- 
rrj wybuchnąć z okazyi rocznicy rewolucyi, nie udał się. 
Z rozkazu władz szkoły były zamknięte. Panuje tu wiel­
kie zimno.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Władze policyjne są wielce

zaniepokojone zniknięciem polieyanta Bazylego Chomi- 
czewa, który zbiegł, zabrawszy rewolwer skarbowy.

Oka zało się, że nosił on również nazwisko Pie- 
trow i był szpiegiem rewolucyonistów w łonie po- 
licyi.

W ybory do Dumy.
P etersb u rg . (T B K .) Przy wczorajszych wyborach 

pełnomocników robotniczych, którzy mają wybrać 24 
wyborców w celu aokonania wyboru posłów do Dumy 
państwowej, wybrano, jak obecnie stwierdzono, 94  peł- 
nomocniKów, w tern 38  socyalistów, 4 kadetów, 23 
umiarkowanych, 2 2  z lewicy, 2 z prawicy, 4 , kiórzy 
oświadczyli, że się przyłączają do socyalistów i 1 so- 
cyaustę rewolucyjnego. Według narodowości wybrano 
85  Rosyan, 6  Polaków, 2 Estończyków, 1 Niemca. 
Z powodu zbyt późnego ogłoszenia terminu wyborów, 
wyb*erali tylko robotnicy z 91 fabryk, podczas gdy 
ogółem jest fabryk 1 81 . Z 2 5 .0 0 0  w tych fabrykach 
zapisanych robotników, stanęło do wyborów tylko 
10.000.

Różne w ieści.
P etersb u rg. (T B K .) „Now. Wremia“ donosi, że 

dymisyę ministra marynarki Birilewa przyjęto.
P etersb u rg . (Tel. wł.) O biegają tu pogłoski, że 

istotnie w miejsce Birilewa, kióry przedwczoraj otrzy­
mał dymisyę. ministiem marynarki zostanie zamianowa­
ny były namiestnik Dalekiego Wschodu, Aleksiejew.

P etersb u rg, (Tel. pryw.) Onegdaj spłonęła jedna 
z lepszych restauracyj w Petersburgu. Część gmachu ru­
nęła. Budynek był ubezpieczony na sumę 3 0 0 .000  
rubli.

W arszaw a. (Tel. pryw .) Administratorem dyeCezyi 
kieleckie’, obrała kapituła kielecka swego dziekana ks. F r  
B rudzyhskiego.

Rada państwa.

Posiedzenie Izby posłów .
W iedeń. (T B K .) Minister kolei D e r s c h a t t a  

przedłożył na wczoraiozem posiedzeniu projekt ustawy 
w sprawie budowy kolei W ereszczanka— Okna (na Bu­
kowinie).

P o krótkiej dyskusyi I z b a  p r z y j ę ł a  w d r u -  
g i e m  i t r z e ć  i e m  c z y t a n i u  u s t a w ę  u r z ę d ­
n i c z ą  w b r z m i e n i u ,  u c h w a l o n e m  p r z e z  
k o m . s y ę  b u d ż e t o w ą ,  poczerń przystąpiła do dy­
skusyi szczegółowej nad regulacyą płac profesorów 
i nauczycieli.

Sprawozdawca mniejszości p. K r a m a r z  doma­
ga się, aby nadzwyczajni profesorowie otrzymywali pła­
cę tej rangi, w której faktycznie są, t. j. rangi VII.

CO N A N  D O Y L E .

ZBRODNIA BRYGADYERA
Tłum . B r. Neufeldówna.

(Ciąg dalszy.)

Droga moja prowadziła wzdłuż górzystego obsza­
ru Torres Vedras, potem przez strumyk, mimo folwar­
ku, który został spalony i był dziś już tylko znakiem 
granicznym: potem przez las młodych dębów Korkowych 
Jo  klasztoru św. Antoniego, który oznaczał lewy bok 

ozycyi angielskiej. Tu zwróciłem się ku południowi i 
echałem spokojnie dolinami; Massena bowiem mnie- 
iał, że tędy u laśnie najłatwiej dla mnie będzie prze- 

lostać się niepostrzeżenie.
Jechałem bardzo wolno, gdyż było tak ciemno, że 

ie widziałem przed sobą własnej dłoni. W takich wy- 
dkach puszczam cugle i pozwalam koniowi wybierać 
ogę. „W oltyżer* szedł naprzód, z całą pewnością sie­

bie, a ja byłem bardzo rad, że siedzę na jego grzbiecie 
i mogę rozglądać się d o k o ła , unikając każdego światła.

Przez trzy godziny d ą ż y l iś m y  naprzód w taki o- 
stroźny sposób, aż wreszcie zdało mi się, że pozosta­
wiłem wszelkie niebezpieczeństwo po za soba. Wówczas 
popędziłem konia, chciałem bowiem dotrzeć do tylnej 
straży całej armii o świcie. W tych okolicach s ą  liczne 
winnice, kióre w zimie zam eniaią s*.ę na otwarte równi­
ny i jeździec me wiele tu spotyka przeszkód na swojej 
drodze.

Massena wszakże zlekceważył przebiegłość Angli­
ków, okazało się bowiem, że wznieśli oni nie jedną, ale 
trzy Unie fortyi.kacyjne, a trzecia była najpotężniejsza i

przez tę właśnie przejeżdżałem w danej chwili. Gdy tak 
jechałem , upojony własnem powodzeniem, nagle zamigo­
tało przedemną światło latarni, ujrzałem połysk lufy ka­
rabinowej i blask czerwonego munduru.

—  Kto idzie! —  krzyknął głos jakiś.
Jaki to był głos 1 Skręciłem na prawo i pupędzi-

łem, jak szalony, ale z tuzin błysków ognis ych przedarł 
ciemności i kule, świszcząc, latały mimo moich uszu. 
Nie był to dla mnie odgłos nowy, moi przyjaciele, jak­
kolwiek nie będę gadał, jak zwarjowany rekrut i opo­
wiadał, że odgłos ten lubiłem. Ale, ostatecznie nie za­
mącał mi nigdy myśli, miałem tedy świadomość, że nie 
pozostawało mi nic innego tylko galonować dalej i pró­
bować szczęścia gdzieindziej.

O bjechałem dokoła pikiety angielskie, poczem, po­
nieważ nie dawały już znaku ż y c ia , wywniosko­
wałem słusznie, że nakoniec przedostałem się przez ich 
fortyfikacye. Jechałem w kierunku południowym pięć mil, 
zapalając od czasu do czasu hubkę, aby spojrzeć na
swój kompas kieszonkowy. Naraz, w mgnieniu oka —
czuję znów ten sam ból na samo wspomnienie chwili 
owej —  mój koń, bez jęku ni drgnienia, runął martwy 
przedem ną!

Nie wiedziałem o tern, że jedna z kul tej piekielnej 
pikiety ugodziła w konia. Szlachetne zwierzę nie rzuciło 
się, ani osłabło w biegu, lecz pędziło, dopóki dech 
w niem nie zamarł. W jednej chwili byłem bezpieczny 
na najszybszym, najpiękniejszym koniu w arm.i Mas- 
seny; w drugiej —  koń leżał na boku, wart tyle tyiko, 
co jego skóra; a ja stałem Drzy nim, najbezsilniejszy, 
najniezgrabniejszy z ludzi, jakim jest pozbawiony konia 
huzar.

Na cóż mi się mogły już teraz przydać Luty, 
ostrogi, szabla? Byiem daleko w obrębie szańców nie­
przyjacielskich. Jakże mogłem mieć nadzieję, że powró­
c ę ?  Nie wstydzę się powieazieć, że ja , Stefan Gerard,

usiadłem na swym martwym koniu i, zrozpaczony, ukry­
łem twarz w dłoniach.

Pierwszy brzask jaśniał już na wschodzie. Jeszcze 
pół godziny, a zawita dzień. Pokonać na drodze wszel­
kie przeszkody i potem, w ostatniej chwili, być zdanym 
na łaskę wrogów, nie spełniwszy misyi, uwięzionym —  
czyż to nie dosyć, żeńy rozedrzeć serce żołnierza?

Ale, odwagi przyjaciel Miewamy takie chwile sła­
bości wszyscy, nawet najm ężniejsi; mój duch wszakże 
jest jak pręt stalowy, im silniej go zgiąć, tern wyżej 
odskakuje, jeden poryw rozpaczy, a potem głowa chło­
dna i serce ogniste. Nie wszystko było jeszcze stracone. 
Ja , który wybrnąłem z tylu niebezpieczeństw, wybrnę 
również i z tego. Wstałem z konia i zacząłem rozważać, 
co począć.

Przedewszystkiem wracać nie m ogłem , to  była 
rzecz pewna. Zanim zdołałbym przedostać się przez 
szańce, byłby już jasny dzień. Muszę zatem ukryć się 
przez dzień a potem poświęcić na ucieczkę noc następ­
ną. Zająłem ze swego biednego Woltyżera sioato, olstra 
i uzdę i ukryłem to wszystko w krzakach tak, źe nikt, 
znalazłszy konia, nie będzie mógł wiedzieć, że to koń 
francuski. Potem pozostawiwszy go tam, gazie padł, 
powędrowałem szukać kryjówki, w której byłbym bez­
pieczny przez dzień. We wszystkich kierunkach mogłem 
dostrzedz ogniska obozowe na zboczacn pagórków i już 
ludzie zaczynali się ruszać dokoła nich. Musiałem zatem 
ukryć się szybko, inaczej groziła mi zguba.

Ale gdzie się ukryć? Znajdowałem się w winnicy, 
tyki sterczały dokoła, ale bez zarośli; tu nie było ża­
dnej osłony. Nadto trzeba było zdobyć trochę jadła i 
wody, zanimby znowa noc nadeszła. Spieszyłem co tchu 
wśród rozpraszających się ciemności, ufając, że fortuna 
będzie mi sprzyjała. 1 nie doznałem zawodu. Fortuna jest 
kobietą, moi przyjaciele, i czuwa zawsze nad rycerskim 
huzarem. (C. d. n.)
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P, P e t e l e n r  wyraża ubolewanie z powodu, iż 
stan nauczycielski zawsze po macoszemu traktowano. 
Obecne przedłożenie jednakże przynosi poprawą w wie­
lu kierunkach. Mówca ubolewa, że suplentom wliczać 
się będzie tylko 8 lat służby, a nie wszystkie lata, od­
byte po złożeniu egzaminu, gdyż często muszą oni dłu­
żej czekać na nominacyę, bez własnej winy. Domaga 
się przyznania suplentom stałego wynagrodzenia, nie po­
dług liczby godzin. Żali się, że dyrektorów szkół śre­
dnich nie zrównano z dyrektorami szkól przemysłowych 
oraz żąda, aby szkolni inspektorowie okręgowi otrzy­
mali VII rangę. D alej wita mówca z zadowoleniem fakt, 
iż nauczycielom przyznano awans czasowy. By loby te ­
raz na czasie przystąpić do reformy szkól średnich. 
Mo.'*ca jest za rezolucy ą do rządu, aby wdrożył w tym 
kierhhku przygotowania. Byłoby poiądanem, aby w mi­
nisterstwie oświaty było więcej referentów fachowych 
na polu szkół średnich, których tam obecnie niema.

Zabrał głos minister oświaty M a r c  h e t ,  który 
zwraca się przeciw wywodom sprawozdawcy mniejszo­
ści Kramarza i zarzutowi, jakoby przedłożenia rządu
0 poprawie bytu urzędników obliczone były na pozy­
skanie sobie wyborców. Minister oświadcza, iż rząd, 
wnosząc te przedłożenia, nie kierował się żadnymi inny­
mi motywami, jak tyiko chęcią uwzględnienia porusza­
nych od szeregu lat życzeń urzędników i nauczycieli. 
.Minister prosi o odrzucenie wotum mniejszości.

W dalszym ciągu minister omawiał kwestyę licze­
nia lat asystentów, honorowych docentów7 prywatnych
1 niepłatnych, profesorów  nadzw yczajnych i podniósł, iż 
łych wypadków nie m ożna pom ieścić ogóln ie w ram ach 
ustaw y, lecz m usiałyby być w ym ienione szczegółow o. 
W tycn wypaaKach zai ząd ośw iaty uw zględnia zaw sze 
pewne przerwy czasu i w licza czas służby. M inister w y­
raził Izbie w dzięczność za to , że nie czyniła żadnych 
wniosKÓw o  zmiany w ustaw ie, guyż one nie m ogłyby 
były być przyjęte i m ogłyby były uniem ożliw ić całą  
ustaw ę. Zapew nia, że jeśli będzie m ożliw e zm ienić pe­
wne znajdujące s ię  w przedłożeniu nierów ności, to  to  
się stanie.

P. S t r a u c h e r  omawiał sprawy, odnoszące się 
do uniwersytetu czerniowieckiego.

P . B  e n d e 1 domagał się wydania pragmatyki 
służbowej i przepisów dyscyplinarn/cn

nlowca generamy p. S c h r e i t e r  wskazywał na 
braki w ustawie, poczem w głosowaniu przyjęto usta­
w ę b ez zm iany ta k i . w trzeciem  czytaniu.

Również bez zmiany w droaze nagłei przyjęto 
w trzeciem czytaniu przedłożenie co do pokrycia wy­
datków, połączonych z pi zyjęciem obu ustaw o po­
lepszeniu bytu urzędników i profesorów.

W dyskusyl nad tą sprawą zabrał głos p. B a t t a -  
g 1 i a i wskazał, że pokrycie jest możliwe ze względu 
na podwyższenie się docnouów państwowych. Należy 
atoli zadać sobie pytanie, czy jesteśmy zabezpieczeni 
przed zmniejszeriem się docnoaow państwa i czy dalsze 
podwyższenie dochodów państwowych może się rozwi­
jać równolegle z automatycznym wzrostem zapotrzebo­
wań tytułem płac urzędniczych.

Przy stałem zwiększaniu się drożyzny w najbliż­
szych czasach parlament z pewnością bedzie się zajm o­
wał dalszą poprawą płac urzędniczych i trzeba być na 
to przygotowanym, że w przyszłości trzeba będzie po­
myśleć o innych środkach p okrycia; będzie go trzeba 
szuKac w lepszej gospodarce na polu realnych potrzeb 
administracyi. Mówca wskazuie jako przykład na oszczę­
dności, jakie osiągnąć można przez budowrę własnych 
budynków na urzędy państwowe, zamiast pomieszczania 
ich w wynajętych domach. Zwłaszcza jednak mówca łą­
cznie z tą sprawą występował za uproszczeniem admi- 
nisiracyi i za jej reformą techniczną. Usunięcie zbyte­
cznej pisaniny przyczyniłoby s,ą do podniesienia moral­
nego urzędników/, z drugiej zaś strony położyłoby kres 
powiększaniu liczby urzędników. Dalszą korzyścią by­
łoby pewne odbiurokratyzow anie całego społeczeństwa. 
Młodym urzędnikom uniwersytet nie może dać dostate­
cznej znajomości życia praktycznego i jego potrzeb. Dla 
młodych urzędników powinny władze urządzać w tym 
celu kursy przygotowawcze, tak w dziale koncepiowym, 
jak kancelaryjnym. Prace i badanie przedwstępne nale­
żałoby przydzielać personalowi kancelaryjnemu, tak, że 
urzędnicy konceptowi, którzy dziś nie mają ani Czasu, 
ani możności zajm ować się należytem merytorycznem 
załatwianiem spraw, mogliby administrować, a nie, jak 
dziś, urzędować mechanicznie. Praca personalu kancela­
ryjnego powinna być uproszczona przez zaprowadzenie 
odpowiednich druków, zniesienie licznych przepisywań 
na czysto i t. d. Podobne zarządzenia wydano już w są­
downictwie i „mutatis muiandis" powinny być zapro­
wadzone w ddirimstracyi politycznej i skarbowej W ten 
^posób ulatwionoby urzędowanie szefom urzędów i da- 
noby możność wyznaczania dni, w którychby można by­
ło wchodzić w bezpośrednią stycznoSC z ludnością. 
W każdym powiecie jeden z urzędników mógłby być 
ciągle w drodze i na miejscu badać potrzeby i życzenia 
ludności i odrazu ustnie załatwiać cale masy sprawą któ­
re doprowadzają do długoletniej pisaniny. Analogicznych 
urządzeń, jak w sąduwmiciwie, brak u władz administra­
cyjnych.

Mówca omawia dalej braki, wynikające z biuro­
kratycznego urzędowania władz II instancyi i zaleca wy­
danie norm, któreby oznaczały, co przy dochodzeniach 
jest zbyteczne. W kaźdem ministerstwie powinna Dyć 
ustanowiona komisya, któraby z a jm o w a ła  się uproszcze­
niem postępow ania' w Doszczególnvch działach i reformą 
techniczną adminjstracyi. Rezultatem tego byłoby, że po­
trzebowalibyśmy rnniej urzędn.ków  konceptowych a nie­
co więcej urzędników kancelaryjnych.

P o n u i c Ł« i i e  personalu t c .L i i c z n y e h  sił pomocni­

czych jest konieczne, tak samo, jak zmiana sposobu ich 
urzędowania. Techniczne i sanitarne siły pomocnicze 
wskutek tego, że, jak i urzędnicy konceptowi, nie są 
pouczone o właściwych celach swego urzędowania, oraz 
przez to, że nie są specyalistami, stają się nieraz gor­
szymi oiurokratami, niż urzędnicy konceptowi i kance­
laryjni.

Mówca imieniem swego klubu wystosowuje do ca­
łego rządu apel, aby wziął sobie do serca podniesione 
przezeń myśli i aby przed nowym parlamentem stanął 
z wesołą wiadomością, że akcya w tym kierunku zosta­
ła rozpoczęta. (Żywe oklaski.)

Następnie w drodze nagłej przystąpiono do obrad 
nad przedłożeniem o k o n g r u i .

(Dalszy ciąg posiedzenia podamy w numerze po- 
oołudniowym, —  Red.)

Spraw y parlam entarne.
W iedeń. (T e j wł.) Wczorajsze posiedzenie Koła 

polskiego, które się miało odbyć w godzinach wieczor­
nych, zostało odwołane przez prezydyum Koła. ze wzglę­
du na to, że posieazen.e IzDy poselskiej miało się prze­
ciągnąć do późnej nocy.

W ied eń. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu prze­
wodniczących klubów wyraził poseł ADrahamowicz wi­
ceprezydentowi Izby Żaczkowi zaufanie z okazyi wczo­
rajszego zajścia z Sternbergiem.

Uchwalono dalej, aby na wypadek, gdyby Izba nie 
była w stanie zala-.wić wszystkich spraw według pro­
gramu, ułożonego na ostatniej konferencyi przywódców 
klubów, —  odbywały się posiedzenia wieczorne. O  g. 
6 wieczór będzie zarządzana przerwa na półtorej godzi­
ny, poczem odbywać się będzie wieczorne posiedzenie. 
W każdym razie ostatnie uroczyste posiedzenie ma się 
odbyć d. 28  bin.

P rzesilen ie  w Budapeszcie.
W iedeń. (Tel wł.) Wczorajsze dzienniKi popotu- 

amowe wiedeńskie przymosiy iak najsprzeczniejsze wia­
domości o pi zasileniu w Budapeszcie.

„N. fr. P resse" zajmuje coraz to wyraźniej nieprzy­
jazne stanowisko wobec gaoinetu koalicyjnego. Dlatego 
też rozniosła ona, że hr. Andrassy stanowczo podał się 
do dymisyi, a w godzinach południowycn zebrała się 
rada ministrów, aby zaaecydować o dymisyi całego ga­
binetu.

Natomiast „Die Z en “ utrzymuje na podstawie —  
jak twierdzi —  pierwszorzędnych informacyj —  że 
wszelkie pogłoski o dymisyi całego gabinetu są niepiaw- 
dziwe, natomiast nie jest rzeczą wykluczoną, ze ustąpi 
w najbliższych dniach jeden tylko Polonyi, ponieważ 
całe stronnictwo ludowe i część stronnictwa niezawisło­
ści życzą sobie iego aymisyi.

W iedeń. (Tel. v. i.) „Wr. Allg. Ztg.® podaje w ru­
bryce z ostatniej chwili następującą depeszę z Buda­
pesztu: Wszystkie pogłoski o dymisyi całego gabinetu
są przedwczesne. Sensacyę wzbudziła wiadomość, że 
minister na dworze króla hr. Aladar Zichy o  godzinie 
9 wieczorem przybędzie do Budapesztu i jeszcze dziś
wieczorem wręczy jjrezesowi ministrów decyzyę monar­
chy w całym tym epizodzie, wywołanym kampanią prze-* 
ciw Polonyiemu.

Pomiędzy godziną 3 a 4 popoł. Polonyi odbył 
powtórnie konferencyę z drem W ekeilem i Koszutem.

O biegała pogłoska, że dr. W ekeile ma się udać 
do Wiednia, lecz według intorm.icyi korespondenta 
„Wr. Allg. Z tg .“, dr. Wekerle Dędzie czekał na przyby­
cie hr. Zichy’ego z Wiednia.

Rada ministrów, która trwała niemal 2 godziny od 
1 do 3 popoł. wydała komunikat stwierdzający, że
wszelkie informacye dzienników w sprawie listu Polo- 
nyiego do br. Schónbergerowej są nieprawdziwe.

Komitet egzekucyjny stronnictw skoauzowanych 
wiedział w danym czasie tylko o tern, że ówczesny po­
seł Polonyi szuka stosunków w Wiedniu, mogących go 
informować o nastroju sfer politycznych wiedeńskich, 
poza tern przecież nie miał ów komitet dokładniejszych 
wiadomości o krokach, podjętych przez Polonyiego.

Budapeszt. (Tel. wł.) Br. Schónbergerow a, która 
wczoraj rano popełniła zamach sam obójczy, ma się obe­
cnie lepiej.

Budapeszt. (Teł. wł.) W „Pester Lloydzie® były 
minister spraw wewn. Christoffy i były naczelnik policyi 
Rudnay potwierdzają, że pod koniec marca 1 9 0 6  isto­
tnie wiedzieli o sprawie br. Schónbergerowej i o zlece­
niu, jakie otrzymała od Polonyiego, nie robili przecież 
7. owej sprawy użytku, ponieważ wiedzieli, że cała ta 
sprawa wogóle miała silny poukład polityczny i ponie­
waż wówczas dwór poujął z Koszutem układy celem 
doprowadzenia do kompromisu z koalicyą. W obec tego 
ani Christoffy, ani Rudnay owej sprawy nie chcieli wy­
ciągać na porządek dzienny, ponieważ obawiali się, że 
to utrudniłoby doprowadzenie do skutku kompromisu.

Budapeszt. (T B K .) Izoa posłów Sejmu węgierskie­
go po bardzo krótidej dyskusyi przyjęła cały budżet mi­
nisterstwa sprawiedliwości To niebywałe szybkie zała­
twienie budżetu ministerstwa sprawiedl. dało powód do 
najrozmaitszych pogłosek, krążących w kuloarach. Kol­
portowano n. p. wiadomość, że minister spraw wewn. 
iir. Juliusz Andrassy podał się ao dymisyi, z drugiej 
atoli strony pogłosce tej zaprzeczano,

Następnie Sejm uchwalił budżet ministerstwa hon- 
wedów i na tern obrady zakończono. Następne posie­
dzenie dzisiaj.

B udapeszt. fWęg. B kor.) Ponieważ ośw iadcze­
nie, jakie złożył minister sprawiedl' /ości Polonyi na one- 
gdajszej konferencyi party i niezawisłości w sprawie de 
khracyi, ogłoszonej przez Lengyeia, zostało mylnie tłu­
maczone, stw rtrdzamy fakt, że powołanie się ministra

sprawiedliwości na członków kierującego komitetu koa 
licyi nie do:yczvlo kwestyi ogłoszonego pisma, którego, 
jak z natury rzeczy wynika, nikomu nie podał ao  wia 
dorności, lecz odnosiło się do tego, że Geza Polonyi 
niektórym członkom kierującego komitetu podał do wia 
dorności, że stara się wydostać informacye z Wiedrna, 
przeciw czemu nikt nie oponował.

B udapeszt. (W ęg. B . kor.) W iadomość kilku dzien­
ników, jaKoby prezyaerit ministrów Wekerle udawał się 
dziś do Wiednia, jest nieprawdziwa.

B udapeszt. (Tel. wł.) Rada ministeryalna została 
na jutro odłożona.

Słychać, że rząd jakotez znaczna część stronnictw 
napierają na Polonyiego, aby się odpowiednio usprawie­
dliwił przed sądem lub przed parlamentem, Polonyi 
wszakże nie chce sam dymisyonować, sto jąc na tej za­
sadzie, że cały gabinet powinien się z nim solidaryzo­
wać. T ak więc jedyne wyjście z sytuacyi leży w ustą­
pieniu całego gabinetu. Monarcha mógłby wtedy obecny 
rząd na nowo zaszczycić swem zaufaniem, a tylko na 
miejsce Polonyiego powołać innego parlamentaryusza.

2  Sejm u chorw ackiego.
Z agrzeb. (T B K .) W Sejm ie chorwackim przyszło 

do burzliwych scen z okazyi interpelacyi posła Zadluki, 
który ubolewał z powodu m a d y a r y z o w a n i a  s z k ó ł  
i z powodu tego, iż Chorwaci zmuszeni są uczęszczać 
do szkół węgierskich. Szef sekcyi Rait wywodził, że 
w Chorwacyi jest 4 4  szkoły węgierskie, 3 5  niemieckich, 
3  słowackie, 2 ruskie. Jest to  następstwem smutnycn 
ekonomicznycn stosunków w narodzie chorwackim. Rząd 
chce zamknąć wszystkie szkoły, które nie cjp ow iad ają  
ustawie szkolnej. Stwierdza, że rząd wystąpił energicznie 
przeciw niemiecKim szkołom protestanckim w Zagrzebiu, 
w których dopuszczano się naruszen.a ustawy. Nauka 
elementarna, która nie odbywa się w języku ojczystym 
dzieci, nie może przynieść żadnego pożytku. Rząd stara 
się, aby w szkołach język chorwacki był obowiązko­
wym. Rząd zajmuje się wypracowaniem nowej ustawy 
szkolnej.

Poseł Zadluka wywodził następnie, że szef seKcyi 
Rait ma dobre chęci, lecz nic nie może uczynić wobec 
wadliwego systemu.

P lace wdów po w ojskow ych.
W ied eń. (T B K .) Jedna z tutejszych korespondencyj 

donosi, że deputacya wdów po wojskowyah starego 
stylu, prowaazona przez pp. Gniewosza i M alika, udam 
się do ministra obrony krajowej i wojny z prośbą, aby 
place ich zrównano z płacami wdów nowego stylu. 
O baj ministrowie oświadczyli, że dziś wszelkie zmiany, 
zaproponowane do wniesionej ustawy, mogiyoy całą 
ustawę narazić na szwank. Podnieśli atoli, że wkrótce 
rozpoczną pertraktacye także co  do poprawy losu wdów 
starego stylu, ale zwrócili rów nocześnie uwagę, że pe. 
traktacye te będą trudne, gdyż idzie tu o zgodę 5 m i­
nistrów, a także i węgierskie czynniki mają głos w tej 
sprawie.

W iadom ości krakow skie.

K raków . (Tel. pry w.) W czoraj w sali Tow lekar­
skiego grono profesorów uniwersytetu i lekarzy żegnało 
ucztą koleżeńską dra Tarczyńskiego, dotychczasowego 
sekundaryusza na oddziale obłąkanych w szpitalu św. 
Łazarza, powołanego na prymaryusza do zakładu w Kul- 
parkowie.

K raków . (Tel. pry w.) Przybyła tu na przedstawie­
nie swej sztuKi „M oralność pani D ulskiej" p. Gabryela 
Zapolska, zachorowała na influencę i musiano ją z ho 
telu przewieźć do szpitala na oddział prof. Pareńskiego.

K rakó w . (Tel. pryw.) „Czas" donosi z Wiednia 
Trybunał najwyższy przychylił się do skargi urzędników 
technicznych krakowskiei ekspozytury dyrekcyi budowy 
dróg wodnych i przyznał im prawo pobierania dyet za 
czynności, wykonywane poza Krakowem.

Ruch kolejow y.

Stan isław ów . (T B K .) Ogólny ruch pociągów na 
szlaku Chodorów-Podwysokie podjęto na nowo z dniem 
23  bm. pociągiem nr. 3 3 1 1 .

Przyczyna obecnych mrozów.
P etersb u rg . (Pet. Ag.) Z powodu panujących 

w całej Rosyi silnych mrozów, proszono w tej sprawie 
o wyjaśnienie dyrektora głównego obserwatoryum fizy 
kalnego. Pet. Agencya tel. otrzymała oaoowiedź. że 
dnia 18 stycznia br. na Północnem morzu Lodowaiem 
powstał silny antycyklon, który wywołał w całej Rosyi 
silne mrozy. Podobne zjawisko było obserwowane po 
raz ostatni w r. 1823 . Dnia 21 br. barom etr w Peters­
burgu wskazywał powyżej 7 9 8  mm., takiego stanu nie 
obserwowano od r. 1 8 3 6 . Zwwkłe objawy, towarzyszące 
podobnemu cyklonowi, s ą :  wschodnie burze na morzu 
Czarnem i Azowskiem i śnieżyce na kolejacn południu 
wych.

K onstantynop ol. (T B K .) Od dwu dni pada tu 
śnieg. Ruch utrudniony. Na lądzie i morzu wydarzyły 
się liczne wypadni. W czoraj była tu niebywała w Kor* 
stantynopolu temperatura —  8" R.

Budapeszt. (T B K .) W całym kraju Danują bardzo 
silne mrozy. W Kesmarku aoszedl mróz do — 30" C. 
Skutkiem zasp śnieżnych, ruch tam zupełnie wstrzymany.

W ybory w N iem czech.

B erlin . (Tel. wł.) Szanse utrzymania dzielnicy śród 
kowei Berlina w rękach stronnictwa liberalnego coraz 
bardziej się zmniejszają. Do tej pory ów okręg berliń­
ski, otacza jący  zetwe'-; królew ski, był jedynym okręgiem, 
który jeszcze v .\ j:v  kandydata liberalnego. Obecnie 
ja k  się zdaje, zdobędą, go s o c ja liś c i.
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Z S erb ii.
B elgrad . (T B K .) (Urzędownie). Król Piotr ma się

zupełnie docrze.
Bei ‘rad. (T BK .) (Urzędownie). Odpowiedź Serbii 

w sprawie pertraktacyj o traKtat handlowy, odesłano 
iuż rządowi austryacko-węgierskiemu.

W alka ł  kościo łem .
ParyN (T B K .) Prezydent ministrów Clemenceau 

wniósł w Izbie deputowanych przedłożenie, znoszące 
zgłaszanie dekiaracyi w sprawie zgromadzeń wyznanio­
wych. Komisya Izby projekt ten przyjęła.

P aryż. (T B K .) Senat obradował wczoraj nad bu­
dżetem ministerstwa wyznań i oświaty. Minister Briand, 
odpowiadając na wywody senatorów z law prawicy, a 
w szczególności na zarzuty ich przeciw ustawie z roku 
1 904 , zakazującej zakonnikom nauczania, oświadczył, że 
rząd stosował wszelką możliwą łagouność, katolicy na­
tom iast odpowiedzieli nieprzajednanem stanów isklem, co 
jednak będzie miało tylko dla nich złe skutki, gayż me 
uda się im podburzyć kraju. Mimo ich wysiłki w całym 
kraju panuje spokój.

D rożyzna.
M adryt. (T B K .) Z powodu podwyższenia cen chle- 

ba przyszło do iicznych wyitroczeń, przyc2em wieie 
osób zraniono. Dzielnicę robotniczą zamknęli żandarmi. 
W Izbie deputowanych i senacie omawiano tę sprawę, 
W mieście panuje wielkie obniżenie na piekarzy. Mini­
ster skarbu zapewnił, że rząa poczyni usilne starania 
celem poprawy tych stosunków.

400-le tn i Jubileusz
W iedeń. (Teł. wł.) „D ic Z eit“ aowiaduje się, że 

austryacko-węgierskie ministerstwo wojny postanowiło 
wysłać 2 krążowniki wojenne na uroczystość, jubileuszo­
we, urządzane w Stanach Zjednoczonych w jam estow n. 
Będzie to 400-letnia rocznica pierwszej kolonizacyi an­
gielskiej w Stanach Zjednoczonych, a celem uświetnienia 
tego jubileuszu odDęazie Się w Jam esiowm e międzynaro­
dowy przegląd floty.

P arlam ent jap oń sk i.
T o k io . (Niem. Tow . kablowe). Na wczorajszem 

pierwszem posiedzeniu parlamentu oświadczył prezydent 
ministrów, że przy zgodzie rządów japońskiego i ame­
rykańskiego kwestya szkolna w Kalifornii z pewnością 
będzie w zadowalający sposób załatwiona. Tatc sam o 
rokowania ekonomiczne z Rosyą mają przebieg pomyśl­
ny Prezydent ministrów zapowiedział projekt ustawy 
w sprawie dwuletniej siużDy wojskowej.

W iedeń. (T B K .) Marszałek Galicyi, hr. Stanisław 
Badem, odjecnał z powrotem J o  Lwowa

7. s a li s ą d o w e j.

kradzież 20.000 k. w Banku krajowym.
(Drugi dzień rozprawy).

Z koiei przesłuchano swiaaka Zenona W ó j c i e  
k i e g o ,  brata oskarżonego, 18 - letniego pomocnika 
handlowego. Golową^y młodzieniec, przyjemnej powierz­
chowności, blonoyn, z przyczesaną gładko do góry czu­
pryną, zeznaje głosem cichym, manipulując te z  ustanku 
rekami, już to wymachując nitm i, już też przygładzając 
niemi włosy. Pora tno sprzeciwu prokuratora zaprzysię­
żony, opuwdada szczegóły kłótni z Chomiakiem. Wpra 
wdzie świadeic odgrażał się, że zebrani w tow. młodzie­
ży będą gnić w kryminale i źe on ich „zasypie", po- 
gróżk te były jednak nic nieznaczącyrm wybuchami 
jego ziości i bynajmniej nie odnosiły się do oszustwa 
w Banku, o którern świadek nic me wiedział, jakitolwiek 
nie pom iął żadnego zgromadzenia. Władyka, skonfron 
towany ze świadkiem, potwierdził mu do ócz, 2e na 
jednern^ z zebrań była mowa o oszustwie.

Świadek nazwał to bezczelnem klamstw-em, za to  
go przewodniczący skarcił. Przestrzegając dalej świad­
ków ■ -  jak to udowoanioro —  aby milczeli, miat świa­
dek na myśli „tajną o rg an izac ję" .

W dalszym ciągu wyjaśnił świadek sprawę popra­
wy dobrobytu swej rodziny. O to matka świadka Rozalia, 
z zawodu akuszerka, przyjęła do siebie na mieszkanie 
chorą na gruźlicę Anielę Kukła, która w marcu 1905  
umarła, zostawiając W ójcickiej swą gotówkę około 6 0 0 0  
kor. O tóż świadek zeznał, że często chodził wybierać 
2 Gal Kasy Oszcz. pewne kwoty dla tej chorej, tym­
czasem poKazało się, że pieniądze te złożone były 
w pocztowej Kasie Oszcz. Pomyłki swej świadek nie 
umiał wyjaśnić.

Na teru ukończono przedjxiłudniem przesłuchanie 
świadków, a przystąpiono do przesłuchania znawców pi­
sma PP» Nowickiego i Skolm ow skiego. P . Nowicki 
orzekł po dłuższych wywoaach, źe przekazka wypełnio­
na została przez osk. Eustachego Borow ickiego i pismo 
to jest 2 j e f i o  p i s m e m  z u p e ł n i e  i d e n t y c z ­
n e  —  zaś nazAisKo „H. Schleien" na przekazce umie­
szczone zostało r ę k ą  o s k .  M e i s n e r a .  A jx>do- 
bieństwo to znalazł znawca tak pod względem ogólnym,
jak i szczegółowym

Podobnie zeznał znawca p. Skolimowski, stwier­
dzając z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  źe przeuazkę 
w y p e ł n i ł  osk. B  o r o w i c k i , podpisał zaś ją przy 
kasie nazwiskiem „H. Schleien1' osk. M e i s n e r .

O  goaz. 1 m. 45  odroczono rozprawę do g. 4  
popołudniu.

(RozDrawa popołudniowa).
Sala przepełniona po brzegi, tak, że trudno prze­

cisnąć się do Jaw dziennikarskich. I luaiy odchodzą od 
gmachu, bo już nikogo nie paszcza,ą.

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się od prze­
słuchania Antoniego O  s t r u s z k i , zecera, syna wła­
ścicielki „drukarni pośpiesznej". W drukarni tej druko­
wano „N aród", organ „młodzieży polskiej". Pewnego 
razu przyszli do drukarni Fuk i Kazimierz W ójcicki i 
proponowali właścicielce dzierżawienie drukarni, omecu- 
jąc płacić jej 100 kor. miesięcznie, a nadto zobowiązu­
jąc się wziąć na siebie długi drukarni w sumie 2 0 0 0  k. 
P . Ostruszkowa atoli oała się przystąpić do tego inte­
resu, wiedząc o tern, źe interesanci nie mają centa.

Przesłuchany służący szpitalny, W ojciech T  e r e 
s z c z y n , zeznał, źe osk. W ójcicki nie był znów takim 
abstynentem, jak tego wymagały statuty „tajnego związ­
ku", a świadek przynosił mu dwa razy drogi tytoń 
w blaszanem pudełku (.sułtan flor).

Świadek Anna O s t r u s z k o w a ,  właścicielka 
„drukarni pośpiesznej", potwierdziła zeznania swego sy­
na, dodając, źe Fuk i W. w rok po wydzierżawieniu 
drukarni, zobowiązywali się spłacić za świadka 1 6 0 0  k.

Wchodzi na salę Leon F u k  krokiem pewnym, 
spoglądając z góry na zgromadzoną puoliczność. Nizki, 
drobny, z miną czupurną, zda się bohatera, który ma 
odegrać jakąś wielką rolę. Wezwany do złożenia przy­
sięgi, oświadcza z góry, że nie złoży je j, bo jano P o ­
lak, nie może składać przysięgi przed sądem austrya- 
ckim. (Śm iech).

P r z e w .  Jednak wzywam pana do złożenia przy­
sięgi.

Ś w i a d e k .  Z góry oświadczam, źe przysięgi nie
złożę.

P r z e w ,  Potrafimy patia zmusić, jednak sprawa 
będzie się ciągnąć

P o chwili trybunał udaje się na naradę, aby za­
decydować, co z tym fantem zrobić, tymczasem Fuk na­
myśla się i oświadcza, źe złoży przysięgę.

Z kolei świadek opowiada o  urodzinach i śmierci 
„N arodu", który wyszedł w dwóch seryach. Za pier­
wszą seryę wydawcy zapłacili mało co i to ze sktadek, 
a do drugiej seryi nie dopłacili drukarni 4 0  k. Z Wój­
cickimi poznał się jeszcze w Stanisławowie i bywał u 
nich we Lwowie. Widział tam jakąś cnorą osoDę, która 
w rozmowie ze świadkiem przyrzekła zapisać W ójcic­
kim swój majątek. Po śmierci Anieli Kukła (tak nazy­
wała się ta chora), świadek był u W ójcickiego, który 
wyciągnął z kufra woreczek z pieniędzmi i dał mu 20  
kor. w zlocie. Z tego wnioskował świadek, źe Kukła 
zapisała W, m ajątek. Świadek nałeźał ao  pr2ewodców 
tego grona młodzieży, nazywał się nawet „generał F u k ", 
byłby więc wiedział cos o zamierzonem oszustwie w Ban­
ku. Jednait nic podobnego nie słyszał

Świadek Rozalia W ó j c i c k a ,  matka oskarżone­
go, wdowa po egzekutorze. Za życia męża miała real­
ność w Stanisławowie. Po śmierci jego, która nastąpiła 
w r. 1 9 0 1 , pozostało je j 4 0 0 0  kor. gotówką i pensya 
w sumie 37  kor. Resztę zarabiała akuszeryą. Przeniósł­
szy się do Lwowa, przyjęła na stancyę chorą na gruźli­
cę Anielę Kuklę, która dawała jej na utrzymanie kilka 
koron azie.inie, a po śmierci, która nastąpiła w marcu 
1 9 0 5  r., zostało świadkowi w spadku po zmarłej 4 0 0 0  
kor. gotówką i 2 0 0 0  w książeczce poczt. Kasy Oszcz. 
Od tej chwili stosunki majątkowe W ójcickich poprawiły 
się. W ójcicka o tw o m ła  sobie sklepik, na którym stra­
ciła loOO kor.

Świadek Antoni S z u m a ń s k i ,  korespondent fir­
my p. Kurkowskiego, poznał się z p. W ójcicką przed 
kilku laty w kościele O O . Bernardynów, Dęaąc wów­
czas kościelnym przy tym kościele. Wiedząc, że koło 
niej wielka bieda, wspierał ją początkowo we Lwowie, 
a póżniei posełał iej pieniądze do Stanisławowa. Stosu­
nek ten trwał 2 1* roku. Za poradą świadka, p. W ój­
cicka sprowadziła się do Lwowa, gdzie miała zarabiać 
iako aKuszerka. Później p. Wójcicka złączyła się z ja ­
kąś osobą niemoralnego prowadzenia się, wobec tego 
świadek z nią zerwał. Przedtem dawał jej świadek do 
8 0  kor. miesięcznie.

P r z e w .  Ale dlaczego pan zerwał z p . W ój­
cicką ?

Ś  w. Gdy ta osoba, mieszkająca u p. W. umarła, 
przyszła do mnie do sklepu p. W., aby dla zmarłej za­
mówić pogrzeb. 1 pomimo, źe ia zrobiłem rachunek, jak 
dla mojej własnej osoby (śmiech), p. W. wydawało się 
to  za drogo i chciała tę osobę pochować z Arymatei. 
T a cnciwość zraziła świadka do W ójcickiej, wiedział bo­
wiem, źe nieboszczka pozostawiła pieniądze na pogrzeb.

P r z e w .  zwrócił uwagę śwńadka, iż p. W. zezna­
ła, ze tylko kilka razy drobne kwoty wzięła od świadka.

Ś  w. Ja  miałbym dowody na to, że wzięła dużo, 
cóż, kiedy p. W ójcicka wyciągnęła mi z kieszeni wszy­
stkie recepisy (śmiech).

W dalszym ciągu zeznał świadek, źe wątpliwem 
jest, aby nieboszczka zostawiła p. W. jakie pieniądze, 
zresztą przypuszcza, źe może zostawiła a p. W. prze­
milczała o tern przed świadkiem. Z początkiem r. 1Ó06 
zauważył świadek u p. W . leosze stroje, nawet jedwabie 
na mej szełeściały, widział ją  kilka razy w restauracyach 
i t. p. Skąd brała na to pieniądze, świadek nie wie.

Z kolei przesłuchano świadków Antoninę P i ą t k o .  
Annę S z c z u r k o w s k ą ,  Jakóba T i r i n g a, Malwinę 
R o s e n k r a n z ,  Gwidona P o k o r n e g o ,  Samuela 
M e i s n e r a ,  ojca oskarżonego, i Izratla M e i s n e r a ,  
brata oskarżonego, "ikoteź Minę A t l a s ,  ciotKę oskar­
żonego Meisnera. Świadkowie ci zeznali, że stosunki 
ma.ątkowe W ójcickich poprawiły się znacznie już w ro­
ku 1905 , a więc przed oszustwem w Bamtu kraj.

P o odczytaniu zeznań kilku nitobecnych świadków, 
odroczył przewodniczący rozprawę o  godz. 8 '1 5  wiecz. 
do aziś rana godz. 9 3 0 .

Wiadomości bieżące.
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Uwaga: Księżyc w pierścieniu.
Prognoza na d z iś : Pogoda.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakłal-i 
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i n a  B u K O Wi i i i c ;  
Pogoua -imienna, żywe wiatry, bardzo zimr.o

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważnie pogodnie, 
miejscami mgła, żywe wiatry, bardzo zimno.

—  Z  dziedziny pedagogii wygłosi szereg wykładów 
inspektor okręgowy pan Szymon Matusiak w „Związku 
N auczycielek" przy ul Klonowicza 1. 7 , I piętro. Pierw­
szy wykład oubędzie się we czwartek 2 4  bm. o godz. 
6  wieczorem.

—  P od ziękow anie. Na ciepłe mieko dla biednych 
uczenie szkoły żeń. im. św, Zofii we Lwowie, złożono 
za pośrednictwem W P. gen. Ocetkiewiczowej i Jerzowei 
Żelechowskiej, następujące datid na ręce radnego miasta 
p. Bolesława Lewickiego: W P. J . Breiterowa 4 korony. 
B  Fruchtmannowa 10, L. JaworsKa 5 , J  K. 10, A. 
Kurzowa 5, W. fconicka 2 , N. fcuczkiewiczowa 5, L. 
Małachowska 5, J . Padewska 10, K. Perutzowa 15, K. 
Rogowa 20 , A. Słonecka 10, F  Szuicowa 4 J . Thullio- 
wa 5, sędzina Wassungowa 5, M. Zadurowiczowa 20, 
J Żelechowska 2 0 , gen. Ocetkiewiczowa 2 paczki her­
baty i cuKru, p. B . Lew icki 12 koron. Nadto p. W. 
Merwart przysyła od dnia 15 grudnia codziennie dwa 
bochtnki chleba, a w czasie świąt Bożego Narodzeń1 a 
5 0  strucli.

—  E nglish  c ird e . Zapowiedziany na dzień 29  b. m 
odczyt p. prof. E . Naganów skiego zosiał odłożony na 
miesiąc następny, natomiast dnia tegoż wygłosi p. dr. 
E . Katzenellenbogen odczyt p. t, „The woman’s posilićn 
in A m erica", po którym nastąpi dyskusya. Program na 
luty ogłoszony zostanie jedynie w dzienniKach, osobne 
zaproszenia rozsyłane nie bęaą.

W skład komitetu, zarządzającego sprawami „En 
glish circle" pou przewodnictwem p. starosty Gubatty. 
weszli dotychczas panowie: prof. dr. BandrowsKi, J. 
G latty, prof. Hauswald, raaca dr. Hamerski, dr. E. 
Katzenellenbogen, prof. E . Naganowski, radca dr. Stahl 
i dr. Waidmann, w skład zaś Komitatu pań pod prze- 
wodn.ctwem pani K. A. Naganowskiej panie: Dr. R.> 
dakiewiczowa, dr. Katzenellenbogenowa, Modrakowska, 
Fletcher i Breslau Członków liczy English cird e 
obecnie 4 4 ; swem przystąpieniem zaszczycił je  p. pre 
zyoeni dyrekcyi poczt Sefetow icz. Prócz tego zapo­
wiedział obecnie —  po stwierdzeniu żywotności E . C. — 
swe przystąpienie szereg osób, należących do kwiatu 
naszej inteligeucyi i sfer arystokratycznych; staianiem 
komitetu będzie lednakże usunięcie przykrej galicyjskie! 
atm osfery kastowości i wzajemnego niedowierzania a 
wprowadzenie prawdziwej angielskiej swobody towarzy­
skiej. Wpisowe wynosi 2  kor. a wkładka miesięczna 
1 koronę

—  W ystawa przyrodniczo - lek arsk a  i hygieniczna 
X . Zjazdu lek arzy  i przyrodników  polskich w e Lw o­
w ie 1 9 0 7 . Komitet urządzający tę wystawę podaje do 
wiadomości, źe jego staraniem wyjdzie bogato wyposa 
żony katalog iniormacyjny wraz przewodnikiem po wy­
stawie, który będzie stanowić cenną pamiątkę wystawy. 
Wydawnictwo to zostanie częściow o rozdane bezpłatnie 
pomiędzy uczestników wyżej wspomnianego zjazdu, czę 
ścią zaś po bardzo nizkiej cenie rozprzedane pomiędzy 
publiczność, zwiedzającą wystawę.

Przy katalogu tym będzie zamieszczonym osobni 
dział ogłoszeń i inseratów, mający wielkie znaczenia Jia  
naszych przemysłowców, insiytucyj i kupców.

Komitet wystawowy uprasza zatem wszystkich, 
którzyby zamierzali umieścić swe ogłoszenia reklamowe 
w tym katalogu, aby po informacye w tym względzie 
zwracali się wprost do dyrektora wystawy dr. Kaliksta 
Krzyżanowskiego, Lwów, Namiestnictwo.

—  M róz nie fo lgu je  i prawdopodobnie dłużej p& 
trwa. Pomimo doświadczeń, jakie publiczność onegdaj 
poczyniła, zdarzyło się wczoraj znowu mnóstwo wypad­
ków odmrożenia, a pogotowie stacyi ratunkowej inter­
weniowało w 197  wypadkach. Razem w dwu ostatnich 
dniach opatrzyło pogotowie stacyi ratunkowe; 39 7  pa- 
cyentów, zgłaszających się z cięzszemi i lżejszemi od­
mrożeniami, a między nimi najwięcej było młodzieży i 
dzieci ze szkół śi ednich i ludowych.

—  B ra k  drzew a op ałow ego . Dyrekcya lasów i dóbi 
państwowych we Lwowie ogłasza za pośrednictwem 
„Gazety Lw ow skiej", źe z p o w o d u  b r a k u  z a p a ­
s ó w  d r z e w a  o p a ł o w e g o  n a  p a ń s t w o w y m  
s k ł a d z i e  d r z e w a ,  s p o w o d o w a n e g o  ora- 
kiem  w agonów , przesuwa się termin postawy drzewa za­
kupionego przez partye o  d n i  d i e s i ę ć ,  co tak na­
leży rozumieć, że partye, które pobrać miały to  drzewo 
np. 21 stycznia br., mugą się po drzewo zgłosić dop.e- 
ro dnia 31 stycznia b. r. np

Z tego wynika, źe oprócz kolei Północnej, rów­
nież i k o l e j e  p a ń s t w o w e  nie umieją zadośćuczy­
nić swaim obow iązkom  i nie są w stanie zaopatrzyć 
stolicy kraju należycie w środki op.uow e. Ładne sto ­
su n k i! W szystkie żyw ioły widać spiknęły s ię , aby Ga;, 
cyę z a m r o z i ć 1
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—  A ktualna kradzież. D ozorca domu poa 1. 17. 
przy placu Krakowskim skradł wczoraj z wozu jakiegoś 
włościanina całą wiązkę drzewa. Zbrodniarza, który się 
przyznał, iż miał zamiar drzewo sprzedać i kupić ciepłe 
futro, oddano do aresztów policyjnych, gdzie podał, iz 
zwie się Stanisław Gudzia. Człowiek ten nie był dotąd 
karanym i dopiero na widok pełnego wózka kosztowne­
go materyału, ulegt pokusie i dopuść'* się ;;l»pdni.

■b mm - - b w — . c j i  y 1™ * "' *-----------------

Przyjechali do Lwowa
Dnia 22 stycznia b. r.

H o te l  I m p e r ia l .  Ks. Zdzisław a Czartoryska z P o ­
znania, hr. Bolesław' D rohojow ski z C ieszatina, Stanisław  
,Vołkowicki z Dydmowa, Eugeniusz Rozwadowski z Węgier, 

Maurycy Som ers*ein z Burkrnow a, W acław Boski z W erch- 
raty, Wanda Ziem inska z Rzeszow a, Wilhelm Bau z R ze­
szow a, Stanic avv D orożyński z Krakow a, dr. Klem ens Ru­
dnicki z T arnop ola, W incenty W ieczfiński z p osyi, M arek 
Feuerstein  z D rohobycza, Roman W oroszyński _ O leska, 
Sew eryna Zelachoskz z Korczow a, Ad im łiin z e  z Mierzyń- 
ca, O tto  Barany z W iednia, Leon Hanin z borysław ia. dr. 
Dagilewski z b ro h o b y cza , dr. Arnold Schifm ann z K ra­
kowa.

O D PO W IED ZI REDA KCYI.

N a d z i e j a .  Nie wylosowany.
W P a n  S a l o  M a r n e i m  Teodorówka. Nie wylo­

sowane. , ,
W P a n  L u d w i k  C i c h o w l a z  w Jarosław iu . L o so ­

wanie odroczono na całv rok.
S t a ł y  p r e n u m e r a t o r  „Słow a*. Nie wylosow ane, 

asekuruje kantor banku hipotecznego Lwów.
W P . S . K. Nie w ylosow ane.

Wiadomości giełdowe,
W ied eń : dn. 22  stycznia. Kursy giełdy w iedeńskie: 

Lory a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 2 7 6  2 5 . Austr. zakł. kred. z b. cp . 
z r. 18 8 9  3 orce. 284  2 0 . Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 7 -5 0 , W ęgierskiego B an ­
ku hip. po 1 0 0  zł. 4 proc. 2 5 3 ’ — . Pożyczka serbsk: 
norm. po 100  ir. 4- proc. 1 0 0 '— . b) beztirocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 60 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zl. 4 4 8  — , Clarv zi. — . 
m. k. 1 3 9 -50 , Pożvczka m. lnsbruku 25 zł. 7 9  — , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 9 0 ‘— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl  5 6 - _ ( Ofen 4 0  zł. 165*— , Palny 40  zł. m. 45 
174 5 0 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 47  50 , 
Czerw, Krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8  2 5 , Losy łuna. arc. 
Rudolia 10 zl. 56  — . Salma 1 9 5 '—  zł. m. kon. 8 0 '— , 
Pużyczka salcbursks 1 6 8 '4 0 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 1 6 7 -60 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r . 1874 4 9 7 -5 0

Paryż, d. 2 2  stycznia. Trzy orocentowa renta 9 4  80 , 
mąka 29  4 5 .

B erlin , d. 2 2  stycznia Banknoty austryackie 85  05 ,
S p iry tu s  .

F ran k fu rt, dnia 22  stycznia. Austr. kred. 2 1 6  10, 
Laura 1 4 7 -30 , D isconto 186  70 . Koleje państwowe 
-  •— , Alpiny — •— . Usposobienie:

D ep esze  z targ u  p ien iężn ego .

W ie d e ń , d. 23 stycznia. Zam knięcie w cz o ra jsz a  g ieł- 
uopołudniow ei notow ano: \Kcye austr. Zukłami kreay- 
ego c87*75 Akcye węgier. Zakładu kredvt 837 50 Akcye 
'fo banku 317-—  Akcye Unionbanku 586 50, Akcye Lan- 
nanku 467 —, Akcv<- BąnKve einn 56425 . Rouen

credit 1 0 8 5 —, Akcyzę ?al. Banku nipot 580* Akcve 
kolei panstwowyci bpi 75, Akcye k o lti potudniow ei 17575  
Akcye Tram w ay A. — 1— , B. Akcye kolei E ibetnal
4 5 6 — , Akcye kolei półm *>04U—5670 Akcye kolei cz-j rn.
580" Akcye Alpiny 6z4'75, A k c v e  Rima Muranyi 572-50,
Akcv°  Prag. Tow . żel. 2o83—zo94"— Akcye Fabryki proni 
568*— , Akcye tur. tytoń. 433 50. Akcye galic. kcrpac.
Tow  nar:. C38‘ Oblig. węg. inc. 95 90. Renta tna-
jow s 99 25 Austr. Renta koronow a 9 9 3 5  9 ęg. Renta ko­
ronow a 96-— , 56 1. Listy Tow . kred. ziem. 98'— , 4 proc.,. 
listv Banku ni” 97-50, płacono 4Lj  proc list> Banku hioot. 
10085  5 proc! listy Banku hipoteczn. 110 25, 4 proc. listy
BankL kraj. 98-10 4ł/iTo listy Banuu kraj. 10215, 5 proc 
kom unalne om igacye Banku kraj. — '— , O biipacye piopi- 
nacyine 99 80. 4 pro. G al. noż. kraj. z 139? r. 98' 4 prc.
pożyczka m iasta L.wowa 96*10, Losy tureckie 108‘ —, Marki 
117 61 Ruble 2 5 3 '- ,  K re d y ty — *— , Alpiny— .— W ęgier, 
kred. — *— , U nionbank — *— . K oleie. —*— ros. 5  ptoc
pożyczka 1906 8ó-— .

U sposobienie: silne.
W ied eń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed 

południowej obroty bvły ospałe, pomimo, że na giełdzie 
nowojorskiej nastąpił zwrot ku lepszemu, a giełda pary­
ska i londyńska podjęły obroty w silniejszej tendencyi. 
Na giełdzie południowej było już wiadomo, że bank 
rzeszy niemieckiej obniżył dyskonto, pomimo to jednak 
ten fakt nie wywarł wrażenia na obroty, ponieważ i na 
giełdzie berlińskiej nie nastąpił zwrot ku lepszemu.

B i r l l n ,  d. 23styczm a. l ‘rzy zam knie nu w czoraiszem  
giełdy: Kredyty 2 1 625 , 5taatsoahny 147-60 Discom-o Co- 
mandit 186 60 Berlin. Tow. nandl. 174 10 uaura 244 25 Bo- 
humery 249 '— Kolej połudn. wscnonnio-Dru —■— . Ru­
bel za got. 2 1 545 , Kolej w a rsz .-t .e c , 128'20, Kolej mo­
rza śródziem nego — *— , Kolej M eridionalna 153 20, Losy 
tureckie 147'—  Renta w ło ssa  — *— , „H arpener" Kopalnia 
węgla 2 1790 , Kolej Marmnburg-Mławka — - , Konsolida- 
cye 446 5G uombard- 3 4 6 0 , Kolej h e n r y !4 9 7 5 . Niemiecki 
bank narodowy 135 7 r kanada P roierrea 183'30, Akcye że­
glugi ham burskie; I55’90, Kurs warszawski —— , Huta 
„Donnersmark** 2 8 6 '— 31/2 prc. renta rosyjska z r.’ 1894
6 8 3 0 , 3 ’8 prc. renta rosy jska —*— 4 prc. 'ren ta rosyjska
z r. 1902 8 0 — , 4'!2 prc. renta rosy jska z r. 1905 91 50 
Rheinische Stahlw erke 206*40, G elsenkirchen 219*40.

B e rlin . (T B K ). Bank państwowy zniżył dyskont 
na 6 proc., stopę procentową lombardów na 7 proc.

I F i * a a f c fe r t ,  d. 23 stycznia. W czorajsza gietda w ie­
czorna ^usiryacKa renta papierowa — *— , Austr. rem a 
sreorna 100 05, Austr. renta złota 99 65 Austr. akcye kre­
dytowe 216*30 Staatsbahnv 147 50, Lomoardy 34 75, 4-proc. 
austr. renta Koronowa 99’20

Tendencva: prawie niestała.

B e r l i n ,  d. 23 stycznia. 4 p ro c  węgierska renta złota 
—*— , węgierska renta K orono”-a —•— , Austr. akcve kre­
dytowe 216.25, Strarsbahny 147*6 < Lomoardy 34'60, Di­
sconto  Comandit 186'60, Ruble 21645 .

Tenuencya spokojnie.

PiUryż, d. 23 stycznia W czorajsza giełda w ieczorna 
4 proc. renta francuska 95 02. 4 proc. renta w łoska — *--
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 94 60, Losy tm eck ie  — *— 
Nowe tureckie Console — *—. O to m an y  693 '— D eber 
09t>* Chartered — —, Riu-Tinto 2 3 1 5  R en u  turecka C. 
— ■— ., Renta turecna B. — , Lancaster —•*—, Renta buł­
garska — *-  , Renta grecka —*—

Tendencya.

T a rg  n ierogacizn y .

Oryginalny telegram jó zeia  Sabcrsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marc.

W iedeń, 2 2  stycznia.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.351 
sztuk świń, między temi 6 4 3 4  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 118  do 12 0  h., za gaiicy 
skie młode świnie 76  do 104  wyjątkowo do —  halerzy 
za kilogram żywej wagi.

tygodnik ilu strow an y dla ludu  
„ O JC Z .T ń Z S iA “ K osztuje wraz z p r z t 3 j ł ;ą  pocat<>- 

wą rocznie 4  kor., kw artaln ie  1  kor.
—  wychodzi we Lw ow ie na każd ą nied zielę. —  

cc  m ies ią c  p o d a je  b ezp ła tn ie  Icsiąieczltę z znkresu  
bistoryi, pohtyki i g o tc o  (.■irstirn. 136

DV* A d r e s :  L w ów , u l O ssolińskich  1 4 . '<8 »

■Wydawnictwa stronnictwa
Demokratyczne -narodowego

T arg zbożowy i tow arow y.

B n d a p c s z t  22 stycznia. Pszenica na kw iecień 1907 r
od 7 48 do 7-49, Pszenica na maj o d  do — *—
Pszenica na październik od 7 80 do 7 81. Zyto na kw ie­
cień 1907 r. od 6 78 do 6 7 9 , Zyto na paźdz. od 0 *~
do 0-— , O w ies na kw iecień 1907 r. od 7 40 do 711,
O w ies na paźdź. od 0 '— uo 0 '—. Kukurudza na sier­
pień —*—  do — * —, kukurudza na lipiec od 5 26 do 5 27,
kukurudza na maj 1907 oa 5 1 4  uo 5 15 Rzepak na 
maj — •— do , Rzepak na sierpień oa 12 90 do 13’—.

P ogoda: silny mróz.

1. P rogram  stron u k tw a deuiokratyczno-narodow ego.
Cena 2 0  hal.

2 . O reform ie w yborczej przez W . J. —  Cena 4 0  ha-
3 . Sam od zielność finansow a G alicyi przez dra Stani­

sława Ułąbińskiego. Cena 6 0  hal.
4 . Spraw a reform y w yborczej przez dra Stanisława

Ułąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40  hal.

Skład giowny: Towarzystwo Wydawnicze ul. brajerow  
ska 3. Nabywać można również w Admimstracyi „S ło ­

wa Polskiego** i we wszystkich księgarniach.

M ateryały do p rogram u  polityki narodow ej w G alicy

I.

I  sprawie reformy gminy wi ejskiej
D W IE KON FEREN C  Y E .

(Przem ów ienia op • B ek a , Bujaka Bujnow skiego, D oer- 
mana. Raw ity-G aw rońskiego, G łąbińskiego, Panka, P iero- 
żynskiego, Popław skiego, Rozw adow skiego, Saw czyóskie- 

6 g , Schatzia , T arnaw skiego i Ż ard eckiego).

—  C ena k o r. 1*20. —

O  22 " S T  T
pow ieść historyczna na tle dziejów Albanii w X V  wieku, 
wydanie jubileuszow e w 3-ech tom ach (tom  I-szy stron 463, 
tom  ii-gi stron 46o, tom 111-ci stron 497) z portretem  auto­
ra, wykonanym Swiatłodrukiem (heliograwura).

Ażeby uprzystępnić najszerszem u ogołow i ra b y c it  je ­
dnego z najpiękn ejszych dzieł tego ulubionego i zasłużo­
nego autora, wydawnictwo dotychczasow ą cenę kor. 6-— 
zniżyło na tylko 3 '—  korony, z przesyłką pocztow ą 

3 korony 50  hal.
Skład główny w A dm inistracji „Słow a Polskiego**, Lwów 
Chorążczyzna 17— 19. Nabywać można również we wszyst­

kich księgarniach.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 stycznia 1907 r. 

ib liczone za 10U koron nom inalnej w artości i za gntów kę.

O g óln y  dlugr p a ń s tw a . '/o
c  n 47o kouwert. ) m aj— listopad . . 4J w olna od pod. ) styczeń— lipie 
S iu  I w banknotach, lu ty -s ie rp ie ń

■osy

.4  Hi
 ..........7  ̂ , . 4La

w srebrze, kw iecień— październik .4 1/a
roku 1 8 6 ' „ 500 zi .  w. a. . . . 4

ib  0  J  100 zł. w. a. . . . 4
>
” 1864 „ .

;ty zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. a 
D ł u g  p a ń s t w a  K r a jó w  k o r o n n y c h

w radzie państwa reprezentow anych.

. w. a. , . .

. w.

. w.

tustr. renta ztota wolna od podatku
w wal. kor. wolna od pod. 
inwest. w olna oa pod. . . 

” O S illę a c y e  K o le jo w e .
(olei Arcyks. A lbrechta w srebrze . . 

ces. Elżbiety w z łecie  w. od pod. 
” ces. Franciszka Jó z efa  w srebrze

Karola L u d w ik a ...................................
arc. Rudolfa w K. wol. od pod.

4
. 4
. 3Va

. 4 
. 4 
.51/4 
. 4 
. 4

O b t ię a e y e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e
(olei arcyks. A lbrech.a 2ud i 1000 zi. v sreb. 

czes Em. 1385 z.OO, 1000, ouOO zł. .
” „ 1895 400, 2000, 10000 k. .
” Bukow ińska lokal. 400 kor. . .
I Karola Ludwika srebr...............................

Lw ów .-C zerń .-Jassv  Em. 1894 . .
” l> Iu s  p a ń s t w .  K r a j .  K o r .  w ę s i e r .

'/ęgierska renta z ł o t a .........................................
Vęo 'e n ta  w kor. w olna od podatku . . 
vęg. renta w kor. wolna od podatku .
.'ęg' oożyczka prem iowa po 100 zl. ,

» „ 50 zł. . . ,
Vęg. obligacye prem. reg. Cissy . . . 
roac. i Staw o b lig a c je  propin. w. a. .

Vęgiers ie < bligacye h i p . .......................
iroacyi i Sław onii oblig. hip. . . . .

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż j c z K i .
5 ' ycżka kraj. Bukowiny z r. 1893 .
J lh g .  prop. Bukówipv . . . .

4 
. 4 
. 3 : s

Dinca
9925 
992S 

10015 
1 >0! S 
15675 
216 
26650 
26650 
29075

11725
9y 3; 
°9 i

żadaią
904 
9945 

10035 
10035 
15875 
218 — 
268 *0 
26» 50 
29275

4
4 ł/a

4

9 9 ]0  
117150 
124, -  
99)0  
99;o5

105!— 
99.15 
991 5 
99 15 
9955 
99j—

9595 
o (50 
844(i 

204150 
20415 
15T25
luT 

yó: 1 o'
9o 10

9765
ta ik i

11745
9955
9955

100110 
11850 
25'

10.  10
100 05

10 -  

10015
100
100*15
10055
100—

I
9 6 1 ; 
95:70 
8400 

20650 
20650 
156 25 
1021- 
9'7ilO 
97|10

98*60
10230

lal. poz. kraj. z r. 1893
G al. obi. prop. z r. 1839.....................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4Vs 

„ „ „ z r- 1596 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

P oi hipot. Bułgaryi z r. 1892..............................6
L is ty  z a s ta w n e . (O blig. >p. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 L . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ............................. 5

................................... 4
G al! akc. b. h. z i0°/o pr. 1. w 39’ a 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4 ł A
„ „ „ los. w 50 1. w. Koron. .4Vs
„ „ „ los. w 60 l a t .............................. 4
„ Tow . Kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w A at . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51l/a 1. , 4 ł/a
» „ „ „ „ wr. w 5 7 1 a 1. 4
„ „ oblig. kom un. 2 emis. . . .  5
.  _ „ „ 3 e 1. w 42 1.4ł /z
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 l. 4
„ „ „ kol. 1. w. 570 2  1. . . 4

Austr. w ęg. B arku  los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 l. w. koron 4

O b llg racłe  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .  
K olej półn. ces. Ferd. em. z r. 18»6 . . 4

„ Lw ów -C zern.-Jassy 188-1 p. 10"/o . 4
» 1884 . . . .  4

W ęg.-Gal. K olej cm. 1870 ..............................3 l/»
„ „ » , 1878 ............................. 5

„ „ 1887 . . . . . .  4
L o s y  p r o e e n to w e  (za sztukę).

Austr. zakł kred. obi. pr. em. 1880 po 10Ó (R. 3
„ „ „ „ „ 1889 po 100 zł. 3

Uregul. Dun. z r 1370 po 100 z_. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po U)0 zl. w. a. ■<
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o s y  e z o r t  c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł m. k.....................................................
Pożyczka m. lnsbraku po 20 zł. w. a. . . . 
P ozrczka m iasta Krakow a po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubla.iv po 20 zŁ . . . 
O ien (Buda gm. m.) po 40 z ł w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k....................................................
Cfcerw. krzyża atistr. tow no 10 *>,

97170 
97;10| 

10017, 
97 Tli 
9720 
9 9 3 J  
99 8b

1135 
10 i 35 
9s.yU 
98130 
9 9 -  
9 9 -  

10265 
9870 
98110 

101171 
98 U
98 20 

100130 
10U|85

100 . 

92«5
99 »0 
— 6̂5

276 25 
23440 
25/ 
253 -  
101

22'7.5 
4 4 8 -  
1 3 9 ,,J 

79'- 
9)|—
SA

28650 
294 25 
26540 
261 -  

10850

Czerw, k za węg. iow po o zi.......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł. . . . .
Salm a po 40 zł. m. k...................................................
1 ożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 f r . .............................
Komunalne m. W iednia z r. 1874 po loO zł. 
Kupony 1 3 0) obligacye prem iow e ( 1880 .

pre- l ćr.o) austr. zakł. kr. ziem. 1889 . 
miowe J 4°,o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
I K c y e  (przedsiębioistw  jnsportow ych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł . . .
„ „ „ akcye zakład 2QQ zł......................

K olej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. rr k. . 
„ Lw ów -Bełzec fakc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł............................
„ Lwów -Kieparóv.-Jaw  orów 4°/t . . .
„ W'Schodn. gal. loKal. 200 zł.........................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.............................

A K c y e  oanK Ó M  (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 K or.........................
W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor 
Peszt. Banku lianul. 1000 v  . .
Zakład kred. dla hardm  ■ przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kiedyt. 400 K o i...................................
Galie. Banku h :potecznego 400 Kor. . . . 
G alic. Banku clia handlu i przem. 400 K er. . 
Banku dla krajów* koronnych 400 K or. . *
Banku Austro-węg. 140u ....................................
Czesk. Banku Zv. ,ązk. 200 K o r . ........................
Zivnostenska banka 200 Kor. . . . .

A t  c y c  (przedsiębiorstw  pr emys>owych).
G alic karp. naft tow. 500 K or..............................
Schodnicy 500 Kor.........................................................

ń c l s l e .  (Czeki, dewizy krótkoterm in.). #/r
Berlin i n ie n . m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 fr..............................................
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesa rsk i...................................
2 0 - f r a n k ó w k a ...................................
2 0 - m a r k ó w k a ...............................................
Suweryn angie'ski z ł...................................
Niem ieckie banknoty za 100 m arek. 
W łoskie banknoty za lir 100 , . . 
MiMe hnnknoty z3 100 rubi

3
29 a 
. 3 
5», i

640 -
600

11116O 
2 4 1 ,-

9.*>i.50
25250

>5,33

Odpo .v;ećzi:i!n> redaktor 
drukarni „ c lo w a  FoK kiego,,

J ó z e f  Zienioiiiski. 
we Lwowie,  pod zarządem lozeta Ziembińskiego.

11 40 
1911'
2358 

- I  ’4v8 
U 7 "8  
96'70 

252 50jj 253 50
iNaiUHdem apjiK i wydawiiiczej we uw aw ie, ito w . san  z ogr. poręką

Papier z faoryki Braci Fiałkowsk ch w Białej i C ztA cu

Vi79C 
5 3 8 0 -  

69175 
83975 
59(3, -  
1 3 5 -  
,08  60 

1788 -  
24525 
24 5 5 ( 

|
6 5 (1 -
604

11780
2 4 )3 3

9571
£ 5 4 -

0545


